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K.URYEE LITEWSKI
w Wilnie w  Poniedziałek dnia 16 Listopada v. s. i8a5 roku*

W iadomości KftfiowiL

Gazeta sankt petersburska saw ićrą  ż T a g a n - 
rogu pod 22 paź-hiernika:

„Nayja N eszy Cesarz Jegomość, dnia 20 t. 
hi> 1 do K rym u, akąd powróci do Tagat1-
rogu  d. 5 listopad

„N ayjaśnieysza CeśaHzowa Jeymość, Elż­
bieta Alexiejew Na, ba л 1 tu w nsypuządańszym 
etame zdrow ia/4

Gs?eta Journal de <bt. - Petepabourg zawiera
i  P e te r s b u g ł  p d 6 lisiopada:

Nayjaśnieysza Cesarzową Jeymość, Matka; 
żawczora d i to ifyizey. powróciła re/Vd. ncyi. Po­
w ró t N. Pani kilku dniami poprzedził ІІ. CC. 
W  W . W i. Iłu X>ązę Mikolay 1 Wielka X  ę/na  
A lexandra, oraz J. C. W . W ielka Xięzna H e ­
lena.

Podług tey  że gazety, J. C. W .  Wielki Xią- 
ią  Jegomość i Michał wyjechał z tey stolicy do 
W a rsza w y , d. 5 listopada.

"Budownictwo morskie wielki wzrdst wzię­
l i  w F in la n d y i:  dziesięć o k rę to w , bardzo do­
brze budowanyi bj tego lata wysłano do Lubeki, i 
Spodziewać się należy , że niedługo finlandowie 
przestaną zupełnie ubywać d*wnieyszyth swych 
statków, nirpomostowanych, ni źrmernie w żeglu­
dze niebezpiecznych, 1 wzaden sposob, obwarować 
się nieinogących.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza ifa  dnia  21 listopada.

(z G azety W arszaw skiey).
J. С. M. W ielki Xiąż-, K onstanty, wrae g 

dostoyną swą Małżonką , dnia i5 b. mi po połu­
dniu, szczęśliwie wrÓ< ił do tuteyszey stolicy.

Rocznica Imienin J. С. M. Wielkiego K lę­
cia, Michała, obchodzoną była na dniu w czoray- 
szym ze zwykłą uroczystością. W  gndzmtbh ran ­
nych odbyło się nabożeństwo w kaplicy Zamko- 
w ey, tudiieź w kościele Metropolitalnym ś. Jana, 
na klórem snaydowały się W ładze Rządow e i lud, 
licznie zebrany. Z  powodu uroczystości dnia te­
go miasto wieczorem oświecone zostało.

JO Xiąźę Namiestnik Królewski, w  obecno­
ści wszystkich J W  W . Ministrów * D yrekcyi Rzą 
dowey Te i tr  u Nirodowt go ? tudziez wielb znako­
mitych osób, położ\ł w dniu onegd^yszym kamień 
węgielny, do no a o buduiącego się tea tru , na placu 
Mary witow skini. Liczme zebrana publiczność św ia­
dkiem b i ła  tego obrządu.

Postanowieniem JO. Xięcia Namiestnika K ró ­
lewskiego i ustanowiona jest w Województwie 
Auąustowskiem oddzielna Kanceilarya Ziemiańska 
i H ypotcczna w Suwałkach, a to dla pow iatów dą­
browskiego, sejeńskiegc, ka!waryyski'go 1 marjan- 
pohkiego. Rada obywatelska niezwłó< znie przy­
stąpi do wyboru Pisarza kanc. hypo. i Rejenta Kan. 
Zif-ni. k tórych urzędowanie rozpocznie się z dniem 
% stycznia r. 1826

VV tych dniach wyjechało z W arszaw y  do 
P u ła w  wiele znakomitych osób. D ziś , w imieni­
ny  JO. Xiężny Izabsłi Czartoryskie/ , mają się tam

odbyć eaśkibihy wnuczki tey  X zny, S córki' IW * 
Prezesa Senatu k ró l .  P d s .

N i e m c y :
M onachium d 3 listopada„

(z Monitora W arszaw skiego).
Dnia 24 października, Król Jinć m ianował 

nadwornego Radcę, Józefa M a r tin , Sekretarzem 
swojego przybocznego bióra. Pi dług pewnych wia­
domości, 'pozwolił M nafcha etv\ < rz \  ć, nie tylko 
tea tr  narodow y w Augsburgu, lecz i inne, będące 
W kraju, mając łaskawy w zgląd na n ćdostatek tak  
wielu rodzin, który mógłby nastąpić przez dtuż> 
sze niedozwolenie okazywania swoich t t lm tó w .

l)aia 1 b m. Król Jmć wraz z całą famibą 
swoją zwiedził cmentarz w dniu tym przepysznie 
przybrany w ozdoby$jakie miłość pozostałych zmar­
łym swym poprzednikom, cycom* matkom, synom% 
córkom składa. Tłum ludu był niezliczony.

Sławny kompozytor, W in ter , umarł w B i  w a­
ry i dnia 17 października, w 71 roku rycia.

F< ldmarszałek, Xiążę W redei wyjechał d. $  
b. m. do E llingen .

Od brzegów M enu dnia  8 listopada*
[z G azety W arszaw skiey).

Teraźnieyszy Kró! Jmć Baw-arski, Ludwiką W  
ostatniey swojey podróży, pr*\byws*/y d. 18 paź­
dziernika do Donauu drth  , udał się do mieszkania 
podpółkownika Liineschloss k tóry  tego Monarchę, 
gdy miał dopiero lat 7 lub 8 ,  uczył obrotów 
wo>skowych. W spom m ony oficer ronił łzy r a -  
dości, gdy łaskawy Król, objąwszy ręką  da w niey- 
Zzego nauczyciel*, jak z przyjacielem, poufale roz­
mawiając, przechadzał się z nim po pokoju.

Słychaćj iż Xiążę W reds, którego niedawno 
Król Jmć BiWarski w M onachium  kilka r a ty  od­
wiedziły uchyli się od interesiów. W oysko B i -  
warskie nie ma b \dź  jeszcze zmnieygzone, co do 
liczby yale oszczędność zaprowadzi się w administra­
c j i  woyskowey.

Stosow nie do t rak ta tu  handlowego, wolno jest 
wyprowadzać co rok z Królestwa Wirtemberskie* 
go 160,000 korcy zboża doSzwaycaryi. Kray W i r -  
temb rski jest praVt ie wyłączną spiżarnią kan to ­
nów St. Gallen 1 Appenzell.

Kompania Reńiko Z  tchodnio-Iodyyska w E l»  
herfeld, coraz bdrdziey ufność zyskuje. A kcyejey  
niają w ielki pokup w ‘kraju 1 za granicą. Du 1000 
akcyy , które d. 1 b. m. rozdano dawnym akcy- 
onistom, ubifgało się i 455 osób, a zatem blisko po­
łowa więcey mź sobie zanierzono.

List z P aryża , odebrany w F rankfurcie  nad 
M enem  donos , iz w stolicy Franc> i u l  л orzyłn $ ą 
towarzystwo, do zrobienia‘drogi z k leją żelazną, 
od Paryża  do pogranicznego miasta pruskiego «Уа- 
огЬ'йск , a stamtąd znowu d<> Strazburga  , w t>m 
szczf-gólniey celu у ьѣу z S a a ib  uck sprowadzano 
węgle kamienne do Francy i , która ich mało po« 
siada. Palny ten  m ateryał jest bardzo w ażny dl* 
wszystkich gałęzi przemysłu : wy bt rny  gatunek 
żelaza angif Ukiego i towarów stalowych, trzeba 
ezczególmey przypisać dobroci węgli kam iehn\ch. 
W  N emczech i innych krajach, gdzie do topienia 
rudy używają węgli z dr*ewa t feLao nie ma t e /  
dobroci, i do wielu machin jest wcale пібжгіаілбяь



Zrobienie drogi z koleją żelazną dla ułatwienia 
związku między P a r y ż e m , Sąarbriick i Straż- 
hurgiem, mające się potem zaprowadzić do Havr*  
de Grace, powiększy handel towarami osadnioze- 
m i ъН аѵге de Grace do Niemiec i Szwaycaryi z 
uszczerbkiem handlu niderlandzkiego,

D rezno dnia  8 listopada•
(z teyże gazety ).

Xiążę Ы а хут іііа п  udał się d. 6 b. m. ztąd  
do Freiberga , na przyjęcie małżonki swojey, która 
jadąc z Chem nitz, wśród stojącego w paradzie woy- 
ska, gwardyi obywatelskiey i i 5o górników, przy­
bywszy Іаці wysiadła w domu zajezdnym, gdzie 
córki nayznakomitszych obywateli miasta , 
rzucały p rzedn ią  kwiaty. W krótce potym oboje 
X ięz tw o przyymowali powinszowania od oficerów, 
oraz urzędników górniczych i innych cywilnych. 
W ieczorem  o godzinie (key €67 górników przy­
bywszy z muzyką przed dom zajezdny, złożyło 
przez deputacyą płody górnicze Xięztwti. W ró­
cił  potem Xiąźę М а хут іііа п  do D rezna  , dokąd 
Xięzna L u d w ik a , małżonka jego , nazajutrz wy­
jechała. Każda w ie ś , przez k tó rą  przejeżdżała, 
stara ła  się złożyć hołd tey dostoyney P a n i , wy­
stawiając bramy tryumfalne i podając stosowne 
wiersze.

W czora  Fpo południu Niężniczka Łukieska 
Ludw ika  i małżonka Xięcia М ахут іііап  a ,  przy­
była do tuteyszey stolicy wśród huku dział, i zosta­
ła  jak nayuroczyściey przyjętą przez magistrat i 
cechy zebrane przed ratuszem. Gdy w zamku 
królewskim wysiadała z pojazdu, wyszedł naprze­
ciw  niey dosto jny  jey małżonek w towarzystwie 
kaw alerów  dwóch pierwszych klass. Wieczorem 
o godzinie ymey nastąpiło uroczyste pobłogosławie­
nie dostoyney pary w kaplicy zamkowey, poczem 
wszystkie dosto jne osoby udały się na obiad fami­
l i jn y  do sali p a radne j  uroczyście zaprowadzono 
Xiężniczkę L udw ikę  do jey małżonka.

Xięźna A m alia  A ugusta , małżonka Xięcia J a ­
na , wyjechała dziś do M onachium .

H i s z p a n i j A 
M a d ry t d. 26 października.
(z G azety № arszawskiey).

Xiążę In fa n ta d o  brał nauki we Francy i. Doia 
7 czerwca 1808, gdy władze hiszpańskie uda­
ły  się do zamku M ar rac niedaleko B a jo n n y)  dla 
powitania Józefa Bonaparte go, wspomniony Xią- 
żę miał mowę imieniem grandów. Został potćm 
półkownikiem gwardyi i d. 7 lipca tegoż roku pod­
pisał konsty tucyą ,  którą Napoleon  narzucił Hisz­
panom. W szakże był on jednym z tyvh, którzy 
naypierwiey powstali przeciw obcey władzy ; w 
następnym roku dowodził oddziałęm powstańców, 
Walczył nieszczęśliwie , u trac ił  dowództwo , udał 
się do Sewilli, a wkrótce potym do Londynu. W  
styczniu 1811 ówczasowe stany zrobiły go preze­
sem rady  hiszpańskiey i indyyskiey, i dały mu zle­
cenia do L o n d yn u . Dnia i 4 czerwca 1812 powró­
cił do K a d yxu . W  roku 1814 udał się do M a d ry ­
tu , zkąd wkrótce przymuszony był wyjechać. Król 
Jm ć wróciwszy do stolicy sw ojey , wyniósł tego 
wiernego poddanego na urząd prezesa rady kasfcy- 
liyskiey.

Po ogłoszeniu oddalenia ministra Z ea , na tych­
miast ochotnicy Królewscy  ̂zgromadzili się przy 
kaw iarn i B arrio  N uero , i żądali, aby dla okaza­
n ia ztąd radości śpiewano pieśni rojalistowskie. 
Obecni urzędnicy  policyyni starali się tem u prze­
szkodzić; lecz nadaremnie, i musiano użyć woysko 
liniowe do rozproszenia tłumu. Odtąd zupełna 
spokoyność panuje.

Pan Z ea  przed wyjazdem z E sku rya lu  miał 
wysłuchanie u Króla Jmoi, a wróciwszy do M a­
d ry tu , mieszka w swoim pałacu. Podintendent po­
l ic j i  Recacho  prosił o uwolnienie od urzędu ; na­
stępcą  jego ma bydź Don flu fin o  Gonzales lub Sc- 
brado. Xiąźę In fan tado  odprawił wjazd do t u t e j ­
s z e j  stolicy; poprzedzili go dway gońcy gabineto­

wi, a muzyka ochotników Królewskich wyszła na 
jego spotkanie, i towarzyszyła pojazdowi.

Przed tygodniem 35o zbrodniarzy skazanych 
na galery wysłano ztąd pod strażą oddziału w ny­
ska liniowego. Za przybyciem na granicę Anda- 
luzyi, potraf li uwieść dowódcę straży, który ich 
potym  puścił na wolność. Zbrodniarze wspólnie 
naw et z kilku żołnierzami rozbroił, resztę s tra ty , 
i przy  okrzyku: Niech ży je  Karol T7, schronili się 
W góry Sierra Morena.

M a d ry t dn ia  27 pa źd ziern ika  
(z G azety Journal de Deb.)

W c zo ra  rano ministrowie wyjechali do E -  
skuryalu , dla odbycia tam pic-rwszey rady mini­
strów, pod prezydencyą Xięcia I n fa n ta d o , a dzi- 
sia Wieczorem pow rócili z nim razem da  M a d r y ­
tu. Powiadają, że wypadki tego zgromadzenia zna­
czny w pływ będą miały na stan półw yspu, ale 
tep będą mogły wydać bardzo wielką odmianę.

Członkowie s tronnictw a umiarkowanego zo­
stają w niepewności. Niektórzy z członków jun­
ty  radzącey odbierają listy z pogróżkami. Po­
większają gw ardyą królewską dwoma batalionami 
z korpusu m arynarki i grenadyerow prowincyo- 
nalnych.

(z M onitora W arszaw skiego.)
Bliższe okoliczności zmiany ministrów są do­

tąd nieznane. Nowi ministrowie mieli naprzód 
uradzić . aby prosić Francy i o odwołanie woysk 
francuzkich. Nt-gocyacye względem uznania nie­
podległości Меху ku, ozięble у postępować zaczęły. 
Nawet zapewniają, że XUz Perez, biskup z la P ue- 
bla de los Angelos w Мехуки* micnowany został 
arcy-biskupem Меху kańskim i wice-kiólem, i już 
w obudw ц prowincyach de los Ang°los i Guada- 
Іахага, które się za spraw ą Króla oś w iadczyły, do­
wodzi. Biskup rzeczony był czło'; kiern Kortezów  
kadyxskich, należy do liczby 70 perzów (to jest tych 
deputow anych , którzy w r  1814 prosili Kt;ćla o 
zniesienie ustaw y kcrVez,ów)j cd у lat. dopiero j st 
biskupem de los Angeles.

T  u R cf y A.
Stam buł dnia  10 październ ika .

(z G azety W  arszawskiey).
Intermincyusz AuUryacki i poseł francuski, 

mieli w tuteyszey stolicy kilka nar,ad z Utis Ef- 
fendim. Polityka francuzka ma bydź przeciwną 
grekom , o czćai postępowanie ajentów francuz- 
kich na wancie zdaje <pę przekonywać. T y m ­
czasem oba wspomnieni dyplomatycy postarali się o 
nowy rozkaz Porty,aby ,w Xięztwach Multan 1 W o ­
łoszczyzny wszystko w dawnieyszym było stanie.

Od granic tureckich "d. 5o październ ika .
(z-te y że g a ze t).

W  Jassach czynią się wielkie przysposobienia 
do ślubu Xięźr.iczki H e le n y , córki Hospodara z 
G rzegorzernG hykuzynem  A lexandra  G hyka, W iel- 
kiego Hetmana. /

Wychodząca w Sm yrnie  gazeta, D ostrzegacz  
W schodni, z dnia i 4 września, pisze * co następuje: 
„G recy tak  dalece popełniają rozboje na morzu, 
iż w Id ry i 200 ludzi w obecności Senatu odważy­
ło się wziąć 2 okręty z portu 1 z niemi rabować 
wszystkie okręty curopeyskie bez różnicy. T ak a  
zuchwałość skłoniła St-net Idryyski do zaradczego 
środka; ogł.ysiłoba te okrę ty  za wyjęte zpod prawa, i 
opisanie ich posłał Kommod rowi H am ilton. W sp o ­
mni one okrę ty  miały już popełnić kilka rozbojów. 
Ściga je okrę t  wojenny angielski Mniemają je­
szcze w I d r y i , iż w yprawa z A lexa n d ry i  uderzy 
naypierwiey na tę  'л vspę: ciągle więc sypią szań­
ce. Rr.ąd grecki w  N a p  li di Rom ania  posłał tam  
1000 ludzi na wzmocnienie os*dy, i sarn myśli się 
tam  udać, jeśliby lbrahim  basza uderzył na tę o- 
s ta tn ią  tw ierdzę w Morei, będącą jeszcze w mocy 
g re k ó w /6 “ '



P  R А N С T AJ
P a ryż  dnia  6 listopada  

(z G azety W arszaw skiej)-
W  dzień imienin Królewskich Hrabia Cha- 

b ro i, prefekt p a r y z k i , na czele municypalności, 
miał zaszczyt złożyć powinszowanie Królowi Jmci 
w takiey przemowie: „N ajjaśn ie jszy  Panie! P ier­
w szy raz miasto P a ryż  przychodzi złożyć W . K.
M. powinszowanie w rocznicę imienin Jego. 
P ierwszy raz urzędnicy magistratu w tym  dtiiu 
uroczystym  składają u stop VV .K. M. hołd swego u- 
szanowania i życzeń. Ciesz się N. Panie z dnia tak  
pięknego. Jeśli nic bardziey nie zdobi korony Kró­
lew sk ie j ,  nad przywiązanie narodu, W tym razie 
korona XV. K, M  ;est oa,ypięknieyszą na świecie. 
f r a n c y a  jest zgodną w e w n ą t rz ,  szanowaną zew* 
nątr.'5 handel jey rozszerzony, przemysł podniesio­
ny i zbogacoay, Kunszta i umiejętności kwitną, 
związki towarzyskie są umocnione, a religia w y­
konyw a znowu swoje prawa nad sercami. Taki 
josi, Nayjaśńieyszy Pani*. obraz , który  się oczom 
naszym przedstawia. Dobrodzieystwa te są owo­
cem Twojego sposobu myślenia. Nigdy pod żadnym 
rządem  nie widziała F rancya  dni pięknieyszych. 
XV dostoynem gronie rodziny Swojey, chlubiąc się 
synem uwieńczonym sławą, szczęśliwy w szczęściu 
poddanych swoich, otoczony ich miłością, obyś 
XV. K. M. w tym  dniu znalazł nayprzyjemnieyszą 
dla serca swego nagrodę, w giośny ch błogosławień­
stw ach , które się wszędzie rozlegają. T e  są N: 
Panie uczucia naszego podziękowania, radości i 
przywiązania. Dziś jest uroczystość Francyi. tt 

— D nia  7. —
Stosownie do postanowienia Królewskiego z 

d. 26 z. m. 62,000 ludzi ma bydź wziętych do woy- 
ska we Francyi.

Tuteyszy dziennik Gwiazda  umieścił nastę­
pujący artykuł: „Nie można sobie wytłumaczyć 
powodów przybycia do Francyi biskupa angielskie­
go. Jest to doktor. Luscombe z kościoła anglikań­
skiego w Szkocyi. Jest biskupem bez ty tu łu  i zda­
je się , że ma polecenie ewangelizować na lądzie. 
Byłozby to nitgrzecznością zapytać się go kto gę 
upoważnił? jaką władzę n*a Król Angielski , na­
czelnik panującego kościoła , wysyłać biskupa do 
Francyi? Cózkolwiek bądź, doktor Luscombe da­
wał bierzmowanie w kościele O ra to ry i młodym 
anglikom i angielkom zna jdu jącym  się w P aryżu . 
Nasi protestanci francuzcy nieco uderzeni byli 
otaczającym go przepychem, jego długiemi cere­
moniami , jego poduszką axam itną  i po» 
wtarzowem, jego motlliŁw. Doktor miał kazanie 
i wiele mówił o swójey missyi i osobie samym. 
XV niedzielę , k tó ra  nastąpiła po obrzędzie, 
koscioł O ra tory i wystawiał obraz witlkiey rozma­
itości obrzędów. Po zwyczaynem nabożeństwie 
protestantów francuz kich doktor Luscombe prezy- 
dował na.naboż< ń ,twie podług obrzędu angielskie­
go i śpiewano hymny kongregacji  prezbyterańskiey 
Pastora angielskiego Wilka. Dcktor przebiega ko­
leją rozmaite części Francyi. P rzy  końcu sierp­
nia był w Calais i tam udzielił konfirm acji,  jako 
też w innych miastach północnych. Ъ Calais przy­
był Л o Boulogne i tam miał kazanie w kaplicy kon­
sula angielskiego. Udał się ztam tąd do D ieppe, i 
s łychać , że zamyśla zwiedzić brzegi i ofiarować 
usługi swego powołania anglikom , którzy w tey 
zwłaszcza porze przybywają do F rancy i.  Missya 
podaje biskupowi sposobność do p rzy jem nej prze­
chadzki i do uwiedzenia kraju. Lecz któż koszta 
na to łoży? 66

Niektóre gazety angielskie (pisze Dziennik 
C w! a zda) narpieniaią o wynagrodzeniu 5o milo* 
nów , które F rancya jeszcze z czasu Napoleona  
ma bydź winna Zjednoczonym Stanom póinccney 
A  mery ki.

Jakże mogą (odpowiada Dziennik G wiazda) 
mniemać amerykanie, iż Burbonowie wynagrodzą 
im za grabieże tyapoUona? W szak A m eryka po-« 
siada U raz część tego łupieztwa. Jó ze f Bonaparte  
i młodzi M iucatowie , oraz kilku innych, którzy się 
grabieżami dzielili, mieszkają w Ameryce. Niech­
że im zabiorą znaczne majątki, niech je rozdadzą

tym , k tórzy  przez łupieztwa ich k rew nych uóier- 
ieli; lecz niech nie sądzą, iż grabieże człowieka э 
tory złupił przyjaciół swoich, będą zapłacone.

(z M onitora W arszaw skiego).
Mówią o odmianach w  m inisteryum  naszem 

zwolna następować mających. W  przeszłym ty ­
godniu mówiono, i i  PP. Corbiere, Peyronnet i Cler- 
m ont-Tonnerre usuną się. P. Chabrol ustąpi Mi- 
nisterum m arynark i Panu P o r ta l ,  a natom iast zo­
stanie M inistrem  spraw w ew n ętrzn y ch ;  a P P . 
Laine , Pasquier i Damas obeymą m inisteryum  
sprawiedliwości, interessów zagranicznych i w oy- 
ny. Świadome rzeczy osoby zapew niają ,  iż Pa­
nu Portal uczyniono propozycje z  w arunkiem , a- 
by ich udzielił P. Laine i Pasęuier; lecz wszyscy 
trzey  parowie odrzucili je. T eraz  słychać, i i  ty l­
ko P. Peyronet ustąpi; następcą jego mianują P. 
Corbiere. T ym  sposobem wakujące m inisteryum  
spraw w ew nętrznych  ma dostać P. Chabrol (mi­
nistrem m arynark i w m ie jscu  jego byłby P. 
Martignac), tak , iż to podzielone ma bydź na t rzy  
wydziały: na administracyyny, departam entow y i 
gminny, pod kierunkiem samego ministra; na dyre­
k c ją  handlu i rękodzieł pod kierunkiem P. St: 
Сгісср na d y re k c ją  sztuk pięknych i teatrów  pod 
Styrem P. Sosthón de la Roctiefoucault. W szystk ie  
te  wieści są ty lko  wieściami, ale się W publiczno­
ści ciągle utrzymują.

t i iro n  M y liu s , podać miał ministrow i Ma­
rynark i memoryał, w k tó rym  dowodzi, że n ie ty l- 
ko jest rzeczą sprawiedliwą, ale także konieczną 
abywolnym mulatrom w naszych osadach, używa­
cie praw  obywatelskich było dozwolonę.

A n g l i a .
L o n d yn  d. 3 listopada .

(z G azety W arszaw skiej).
Z  pism urzędowych, podanych Parlamentowi, 

okazuje się, i i  w przeciągu la t  4 od roku 1820 do 
182З, w wielkorządztwie bengalskiem, spaliło się 
24c>9 wdów indyyskich, to jest, 697 w roku 1820; 
654 w rokn 1821; 533 w roku  1822 i 676 w  roku 
18.>3 XV W ielkorządztw ie Bombayskiem spaliło
się ich 201.

Gazeta Amerykańska M ichigan  - H erald  в 
dnia 2 września donosi o w ie lk ie j  radzie kilku 
pokoleń Indyyskich, odprawioąęy dnia 4 sierpnia, 
na łące des chiens z  Kommisarzami Zjednoczonych 
Stanów w celu przywrócenia pokoju między n ie­
mi, i oznaczenia granic każdego pokolenia. Po 
12-todniowych układach i wysłuchaniu żądań ka- 
adey strony, pokóy zaw arty  został.

L.sty z R io  Janeiro  pod d. 18 września do­
noszą, iż zawarcie t r a k ta tu ,  k tó ry  niepodległość 
Brezyhi nasawsze zabezpiecza, sprawiło tam  wiel­
ką radość. W  dzień ogłoszenia jego, była wielka 
gala u  dworu. Poseł Angielski Stuart, oraz spra­
wujący interessa A ustry i  i Francyi, B aron M a r • 
schall i H rabia  J e s ta t , wprowadzeni uroczyście 
przez Cesarskiego Mistrza obrzędowego L udw ika  
de Saldanha de Gama , składali Cesarstw u powin­
szowania. F lo t ty  Angielska i Francuzka, tudzież 
wszystkie okrę ty  zna jdujące się w porcie, w ywie­
siły bandery swoje, a Cesarz odprawił uroczysty  
wjazd do miasta wśród wystrzałów działowych.1 
XVkrótce potem odbył Cesarz przegląd zgroma­
dzonego woyska. Z  powodu uzyskanej,  sposobem 
tak  świetnym  niepodległości B rezy li i , rozkazał 
Cesarz, aby w yrazy  niepodległość lub śm ierć , k tó ­
re  dotychczas na naramiennikach żołnierze mieli,' 
nadal na nich się nie znajdow ały . W stęp  do 
wspomniouego t ra k ta tu  zawartego w  dniu 29 sier­
pnia, i tegoż dnia przez Cesarza zatwierdzonego, 
jest następujący:

W  irnie św ię te j i n ierozdzielney Tróycy.
„Gdy nayprawowiernieyszy K ról Jmć w  swo­

im Królewskim umyśle, ciągle n a jszcze rze j  p ra ­
gnął , aby pokóy, przyjaźń i dobre porozumienie, 
między bratniemi n a ro d am i, które najśw iętsze  
węzły pogodzić i wiecznem przymierzem łączyć 
powinny, były zachowane; przeto dla osiągnienia 
tak  waźhego zamiaru, dla pomnożenia powezech-



dobra, dla zabespieczenia politycznego bytu, 
oraz p rz y szh rh  Ksó* Portugalii i Brezy lii; chcąc 
usunąć wszelkie przeszkody, wymienionemu po- 
wmowa.ctw u , zgodzie i szczęściu obudwóch kra* 
уб-ѵ przeciwne, uznał N. Pan dyplonidtem * Unia 
i 5 maja r  b. BrezyIią za niepodległe, cd Królestw 
P< rtugalii i Algarbii oddzielne, Cesarstwo , a swe­
go ukochanego syna Don Fedro za C sarza, 
od.tęputąc wspomnionemu synowi з л а т и  * 
jego prawym następcom , z w łasnej i n ieprzy­
muszonej woli, l przenosząc na niego nsywyasze 
zw ierzchnic two m d  rzectocćm  C esars tw em , a 
przyymuiąo i zatrzymując dla siebie tylko sam 
ty tu ł.  Obadwa Ńa> jaśnie у si Monarchowie, przy­
lawszy pośrednictwo Króla Jrr.ci XX іеікіеу b i }- 
tanii, dla załatwienia wszystkich czynności przy­
gotowawczych, ściągający* h s»ę do rozdziału obu-
dv%ó<h kra ów, mianowah następujących pełnomo­
cników: Nayiaśn.eyszy Cesarz Ludwika Józefa  de 
C a velho e M e llo flU d cę  Stanu, Dygnitarza orde­
ru  Crssr-kiego krzyza południowego, Komroan- 
dora orderu Chrystusa i orderu Poczęcia , Mini­
s tra  Sekretarza S la ru  spraw z-granicznych > tu ­
dzież B«rona de Santo Am aro, (Branda Pań,twa. 
Bad. ę Stanu, Szambelana, Dygnitarza orderu Ce­
sarskiego Krzysia południowego i KommantUr* 
orderu Chrystusa, V\ iezy i Miecza; nakomec Р.ч- 
na F ra n c is zk a  F i l i  i  i B arbosa , R dcc Stanu, K a- 
w o lrra  w ielkngo krzyża orderu Krzyza południo- 
w ego i orderu C hrys tusa , Pułkownika C sarsk ie-  
go korpusu inienjerów , Ministra i Si krt tarza Sta­
nu m arynarki i jeneralnego Inspektora woysk m« F- 
skich- a N Król Jmó Portugalski Karola Stua>t, 
taynego Radcę Króla Jmci Wielkie у Brytanii, 
K a w a l e r a  wir lkięgo Krzyża orderów W iery ,  Mie­
cza i Podwiązki, k tórzy po okazaniu i wymianie 
właściwych pełnom ocnictw , zgodnie z zasadami 
na wstępie przyjetemi, zgodzili się na następujące 
a r t y k u ł y ;  i ,t. d. ' (T r e ś ć  a r ty k u łó w  u m ie śc i l i śm y  
9  N um erze  poprzedzającym  )

__ D n ia  4 . —
Przeciwnicy nadania swobód katolikom ir- 

U n d tk im ,  sposobią się już do w >boru członków 
izby  nizszey Parlam entu w roku p rzyszłym ; wia­
l ń , , .  jak gdyby do nowey walki. Niedawno po- 
dano Kiązęctu Y o rk , jako пасгеіпікоѵм tego s tron­
nic tw a, kilka adressów, na które w mocnych wy* 
fazach odpowiedział. Zdaje się w ięc ,  iż katolicy 
niewielką mogą mieć nadzieję , aby i w roku przy­
szłym życzenia ich zostały spełnione.

Dnia i  h. m. nastąpiło dalsze odroczenie Par­
lamentu do d. 5 stycznia. s . . .

BiĆg gońców jest tu  bardzo częsty. W czo- 
yay odebrano ano w u listy z P a ryża , B erlina  i L is-

^°Л̂  К ирсу tu te js i ,  handlujący zbożem* spodzie­
w a  się, iż >v przyszłym miesiącu porty  Angiel­
skie będą o tw ar te  dla zagranicznego jęczmienia z 
op ła tą  cła po 5 szyllingów. Dnia 28 z. m. śre- 
dnia cena jęczmienia była 4o szylingów za kwar-
ier. . . . .   ̂ . . . .

L ord  Cochrane, zbijając mnostwo wieści, u-
mieszczonych o nim w Gazetach, ogłosił p u b lc tm e , 
iż nie miał żadnych długów , bo długi rządu Bre- 
syliyskiego m e b ) ły  jego długami, a żalem tite 
lnógł b>d£ zapozywany, lub wzywać opieki praw, 
przeciw swoim wierzycielom. Oświadczył dalej,  
iż Panu Walter+Scott nie darował sztyletu Mon- 
tc iu m a i  którego naw et nie widział. Zaprzeczył 
nakoniec pogłosce , jakoby żona jego zabiła roz- 
boyoika.

Do Portsmouth  przybyła szalupa wojenna 
Angielska Sparrowhawk , która d. 7 września w y­
płynęła ze S m y rn y , a d. 21 tegoż miesiąca г M a l­
t y  W  Sm yrn ie  pow szechnie mówiono, iż Kapi­
tan  basta  o trzym ał rozkaz , aby M ehemeta A ly , 
baszę Egiptu , który podług zdania Porty , nie bardzo 
Bję gorliwym okazuje w działaniu przeciw Grekom, 
ewabić na swóy okręt, i albo mu głowę uciąć kazał,

fclbo sprowadził go do S tam bułu . Hlotta T urecka  
ma bydź w złym Stanie. Wgpomniona szalupa 
przywiozła Kapitana Trelaw ny} szwagra O dysst- 
u sta  do Z  antę.

Wiadomość o uwięzieniu lub ucieczce Mac* 
Q regora , Kacyka kraju P oyais9 w P aryżu , okaza­
ła się bezzasadną.

Jedna z Gazet tuteyszych donosi, iź rząd M e- 
хукапзкі chce przy ąć do służby swojey Komrno- 
dora północno Amerykańskiego P o rter , i daje mu 
25,ooo dołlarów toczney pltcy. R tąd  kolumbiy- 
ski uczynił także podobną propozycją temu offi- 
cerowi morskiemu. Potęga morska M b  Xvk.ań ka4/*» S * '' 'йО * “ ~ •• • ru Uh
składać się będzie wkrótce z okrętu linio wego; 4 
Iregat i kilku mniejszych statków , na dalsze zaś 
je у po^ ięk  zenie przeznaczono 3 m iliony  d o la ­
rów. Rząd k.olumbi>ski s ta ra  się również o w zrost 
swojey potęgi m orskiej , i kilka okrętów budiije 
się dla niego w Anglii i A m eryce północnej.

W  traktacie zaw artym  między Portugalią i 
B reż y lą  niemasz wzmianki o wynagrodzeniu pie- 
nię/nem  dla P o r tu g a l i , lubo w tern mniemaniu 
zo i la a iono 2 miliony funt. szterl. z рогѵегкі, za* 
c ągnioney w  Londynie  dla Rządu Br~z\ li \ skiego.
Ce aa ob lgów  te у pożyczki, lubo się on gday nie­
co podniosła , wkrótce j^dn ik spad ła ,  a Ło z po­
wodu wątpliwości, czy Król Jmó Portugalski za­
twierdzi wspomniany trak ta t .

Odebrano tu w<vną, lubo jeszc/d ni*urzędo« 
wą wiadomość z K a lk u ty ; iż kroki nieprzyjaciel­
skie z B m ianam i ustały, przez zawarcie t r a k ta ­
tu  , który posłano do za tw ie rd zen ia  rządow i vv 
Bengalu.

W  kościele ś. Pawła Wystawiono pomnik z 
ksraryyskiego marmuru,sławnemu Lordowi llea lh - 

f ie ld  (Jenerałowi D l  ott)  znanemu przez waDdzną 
obronę Gibraltaru. Posąg ma 7 do 8 -stóp wysokości.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Bryg W illia m  L i d , pod kapitanem Leet, 

Wypłynął wczora z Tam izy do Parnias, zkąd u- 
da się do Port-au-Prince. S tatek ten, nałado wany 
jest wszelkiego rodzaju narzędziami do pracowa­
nia w kopalniach złotych i srebrnych, na którycli 
Wydobywanie P rezydent Boyer udzielił ргаѵ^о 
kompanii H ayti.  W  Falmoutb zabierze dwóch 
Dyrektorów górnictwa, Probierza k ru s z c ó w , i 
kompanią górników.

Prezes R łd y  ministrów, będący oraz m ini­
strem  skarbu, tudzież ministrowie spraw w ew nę­
trznych , morski, spraw zagranicznych , minister 
stanu Hrabia Chaptal, i Pan St.C ricą , prezes bio­
rą  handlowego, zwiedzili d. 21 b. m. wielką fa­
b rykę Panów M anby  i W ilson  w Charenton. Ba­
wili 2 godziny i dokładnie wszystko rozpoznawa­
li. Oglądnli wielką prassę wodna, która ma siłę 
700 koni. Pod młotem, ważącym 3,5oo kilogramów, 
w 4 minutach ogromne sztuki z ^ l z a  przebijano 
na blachę. Szczególniejszą uwagę zr rró cd y  3 że­
lazne statki, takiey wielkości, jaką mają n a jw ię ­
ksze statki na Sekwanie . Panowie M anby  i W il­
son. u trzym ują  w f  .bryce swoje у 35o anglików 1 ty ­
leż francuzów. Aby się zaś Francuzi ci lepiey o- 
beznali ze swoją rzeczą, właściciele fabryki każą 
ich uczyć jeometryi i mechaniki.

Puszczono tu  w obieg książeczkę bez ty tu łu  
i bez. podpisu drukarza, obeymUjącą spis osób ży­
jących w Londynie 1 systematycznego zaciągania 
długo v, k tó rych  nigdy nie płacą. Pierwszy n u ­
mer obejmuje 4ooo takich imion. Jest to spesób 
dość nieprzyjemny dla wielu, k tórych  tym  sposo­
bem chcą t a  pomocą hańby do uczciwszego spo­
sobu myślenia nakłonić.

Jeden z Missyonarzy metodystów, pow raca­
jący s  wysp morza południowego, zapewnia ,* że 
widział ludożercę W ńowey Zelandyi , i że ten  
potwór zabił 3o niewolników wprzód nim  go mis- 
syonarse schw ytać zdołali.

Totm oiono drukować Ż  polecenia W .  L itew skiego  G ub.rnatura
A n d r z e y  B lich a rsk i R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  1 K awaler,

w  D r u h a m i  R a d a k a y i .
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D zien n ik  W ileń sk i,
b u  mer ą ty  тпа m iesiąc wrzesień zawiera  

następujące m a t er у  e: p ,  I i H andel. O u- 
tw órzem u w M śkwic «.o .a rźy s tw a  zachęcenia 
przemysłu rękodzieł пн: go. — R zu t  oka na tow a­
rzystw a, Uv w orz one ku wspieraniu p rzem ysłu .— 
Podróże. Podróż Minuto] ego do kościoła Jowisza 
A m on s ki ego. Ciąg 7 my. — F izy k a . O kamieniach 
mt teorycf nych i przyczynach mogących ]еДѵѵо- 
rzyć, rozprawa prof. D r z e  n niskiego. *— W y p a d k i  
Spółczcsne. W iadomość o życiu N. Махуп.чііапа 
1 , Króla bawarskiego, — Rzui oka na Wypadki ro ­
ku  b. o i  maja do t r z e ś n ia ----Poety n. W iersz  L,
Skindera do . . .  — Rebltograjia. Opisania rękop i­
sów biblioteki Hrabiego T c h u  . — Towarzystwo
i Z a k ła d y .  Cesarski Uniwer. moskiew. _-  Cesar,
kr. to varz^rołn. w WiedniuiA— !Nekń'ólpg, Hrabia 
Kacepede. — N a u ki Stosowane, O rozmnożeniu i 
ulepszeniu w' Rossy 1 gatunków owiec cienko-weł- 
nisJLych. — Opisanie fabryki porcelany w W iedniu 
(dokończenie) — Gospodarstwo wieyskie niderlan­
dzkie. (Ciąg 5 iy)---- Udoskonalony sposób robienia

'podków . — Sposób zginania drzewa b tz użycia o- 
gnia. — Sposób polorowa'nia granitu. — Sposob o d ­
pędzani t m rówek od drzew owocowych. —. 0  ro« 
biemu -д żurku angielskiego. — Sposob wygubienia 
k re tów . — A tra m e n t  suchy.

1 O l L i tew sk o  G ro d z ień sk ieg o  G u b e rn ia l -  
ńego  R z ą d u  ogłasza  się, iz  na  oddanie w  a r e n ­
do wrią. d z ie rżaw ę  pozosta łych  po śm ierci j e n e ­
r a ła  by łych  w óysk  polskich  X ięc ia  T ad e u sza  
G i e d r o y c i a . m a ją tk ó w ,  jako  t o :  N owoszyc ze 
w s iam i Z a ru d t.v  , Z ap ru d z ie .  N ow ołuczk i ,  B o ­
r o w e ,  H rebr. i  . i Z as tru że  w K o b ry ń sk im , P o ­
de Isney zaś i ѵгл z prz.ynależącem i do nich  
w siam i i n r :  yskam i w  pow iec ie  p ru źań sk im  
p o ło żo n y ch ,  r-n byw ać się będą w ty m  R ząd z ie  
t a r g i ,  i jeżeliby  k to  życzy ł  w ziąć  pom ienione 
m a ją tk i ,  zechce p rzy b y ć  do ty c h  ta rg ó w  z do­
s ta teczn ą  ew ik cy ą  na te rm in y  : 7, 9 i 12 s ty ­
cznia  nas tęp u jąceg o  1826 ro k u .  D n ia  9 l is to ­
pada  1826 roku .

S e k re ta rz  i K a w a le r  P io t r  L iudochow sk i,

1. Sad tax a to rsk o -  ex d y w izo rsk i  n a  ro z ­
dz ia ł  m iędzy w ie r z y c k lo w  fu nduszu  JVV. M a ­
teu sza  b. P o d k o m o rzeg o  N o w o g r . , i W .  J a n a  
K a p i t a n a  w oysk  poi. M ark ie w iczó w  R em issą  
S ąd u  G łów . L i te w .  G ro d z ieó .  2go D ep a tam en -  
t u  d n ia  2 8bra  te ra z ,  r o k u  za fe ro w an ą  u s ta ­
n o w io n y ,  w  term in ie  p rzez  tęż  R em issę  z a k re ­
ś lonym  to  jest w  d n iu  3 / prąesen . do m a ję tn o ­
ści S aw icz  w  P tc ie  N ow ogr. sy tu o w an e y  p r z y ­
b y w szy ,  po u p rz ą tn ie n iu  akcessofryynych cz y n ­
ności , k o m p o rtac y ą  tak  na  d łużn ikach  i  k re -  
d y to ra c h ,  jako też  i dalszych in te re sso w an y ch  
osobach  sta w ających i n ie s ta w a ią c y c h , z obo­
w iąz k ie m  sp e łn ien ia  oney  w  d n iu  2 jan u a ry i  
p rzy sz łeg o  1826 ro k u  do K ance lla ry i  Z iem . 
N o w ogr .  n a  4 n iedzie lną  persyst.encyą p rzezn a ­
czył,  t e rm in  p o w tó rn e g o  sądowego zjazdu  w 
d n iu  10 7br*  tegoż ro k u  k reś l i ł , żeby z a ­
te m  w szyscy  kogo to  i n t e r e s o w a ć  m oże po­
w iad o m ien i  byli, p rz ez  6V. izacyą n in ieyszą  o b ­
w ieszcza ,  i że sk u tk iem  R em issy  Sądu  G łów . 
n a  n iep rzy  liesione do  tego  k o n k u rs u  p re te n -  
sye  w ieczysta  a irm sya  zap isaną  będzie  o s t r z e ­
ga. D a t  i 825 g b ra  7 dnia.

Prezydujący F e lic ja n  W ere*zczaka Sędzia

Ziem. P t u  N ow ogródz .  F ra n c isz e k  P ie t ra s z e w -  
ski Sędzia  Z iem . P t u  N ow ogrodz .  E x d y w iz o r .  
Ałoizy P rz e c ła w s k i  Sędzia  Z iem . P t u  S łonim . 
E zd y w iz o r .  R eg en t  F ra n c is z e k  S te fanow icz .

1 A n tip h o n a .  T a k  zo w ią  śp iew y  p rz e z  
które K a p ła n o w i  C h o r  odpow iada ,  a le  te  o d p o ­
wiedzi p o w in n y  być x)d C h o ru  w h a rm o n ic zn ey  
czystości i ba rd zo  pow oli  oddane. D la  pozyska­
nia tego re k o m e n d u ję  w szy s tk im  k o śc ie ln y m  
śp iew akom  ta k o w e  h a rm o n ic z n e  i na  4 ry  g ło­
sy napisane odpow iedz i zab rać  b e z p ła tn ie  xy 
kardyna li i  od n iźey  podpisanego

J a n a  D a w id a  H o llan d a .
W o ln o  drukować dnia 4  listopada 1826 roku  

Radca Stanu i Cenzor Ignacy Reszka.

4 . W  k an to rz e  og ro d o w y m  P a n a  J. H .  Z i -  
g ry  z n a jd u ją  się do zbyc ia  no w o  p rz y b y łe  h a r -  
lem skie  k w ia to w e cybulki, szczególney d o b ro ­
ci, k tó ry ch  kata logi rozdają  się b e z p ła tn ie  w  
x ięg a rn i  P . Józe fa  Z aw adzk iego  w  W iln ie .

U tegoż P a n a  Z ig ry  w  R y d z e  dostać m o ­
żna  za cenę  p o m ie rn ą  d rz e w  o w o co w y ch  jako 
to : gruszek, jabłek , t rz e śn i ,  w iśni,  ś liwek, brzo* 
s k w iń ,  ń io re low , k rzaków , w ie lk ich  h o le n d e r ­
skich  porzeczek  , w ie lk iego  angielskiego a g r e ­
s tu ,  c z e rw o n y ch  i żó ł ty ch  m altań sk ich  m alin ,  
n a jp ię k n ie j s z y c h  k rz ak ó w  ró żo w y ch  , goźdz i­
k ów , p ie rw io sn k ó w , północno - a m ery k a ń sk ic h  
k rz e w ó w  i d rzew , ex o ty cz n y ch  roś l in  i w ie le  
innych .

5 . W e d le  U k azu  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K IE Y  M O Ś C I Sam ow ładnącego  C ałą  R o s -  
syą etc. e tc .  etc.

Urodzonemu Felicyanowi Lachowiczowi by­
łemu S tarostw a Morgiskiego Adm inistratorowi, 
W incen tem u pycu  Stanisławowi nieletniemu Sy­
nowi Rzewuskim, W in cen tem u  K iryłowskiem u, 
Jakubowi i Jadwidze z Kiryłowskich T om kiew i­
czom stopień własny i Józefa oraz jego żony z 
Kiryłowskich Szczyglińskich , reprezentującym, 
Stefanowi Olendzkiemu Sędzicowi Preński., T e ­
kli Olendzkiey Sędziancej Teofili m atce z  dokła­
d n i  opieki, W incen tem u , Bogusławowi i Józefo­
wi synom , Johannie córce Eynikom , Ludwice z 
Opolskich m atce i jey potomstwu de Rennom Po­
rucznikom woysk francuzkich w dokładzie opie­
ki, Michałowi Opolskiemu Chor. woysk Ross. 
XX. Bernardynom klasztoru Kowieńskiego, Zofii 
Platonównie Baronessie Pirchowey Jenerałow ey 
woysk Ross. z  dokładeiłi opieki, Ser hiejowi Sze- 
remietjewru Pólkow nikow i woysk Ross., D y m itro ­
wi odstawnemu Generałowi woysk Ross. , Ale- 
xandrowi R otm istrzow i Kawalergardow , Plato­
nowi Sztabs Piotmistrzowi tegoż półku i W a le ­
ry a nowi i 4  klassy Graffoin Zubowom , Ickow i 
i Gicie Frankm anom  Star-, mieszkańcom Jabwoyń- 
skim, l l ir szy  Ickowiczów’ 7 Goldbergowi miesz­
kańcowi Srzednickiemu, pr6tensorom i debitorom 
do massy funduszów po zeszłym Krzysztofie O- 
łendzkim Szambellanie b. Dworu poi. i Kawale­
rze Orderu ś. Stanisława, z instancyi Urodź. A - 
Іехапсіга Olendzkiego Podkom. W ołkow ysk . suk- 
cessora po w yrażonym  Szambellanie Olendzkim,



pozew przed Sąd Ziem, P tu  Rosień., w dnia im  
X b ra  idącego roku, na tę  spraw ę złożyć się m a­
jący; w referencyi do D ekretu  Remissyynego Są­
du Głów. L it .  W ileń . sgo D epartam entu  da tty  
27 listopada 1824 r., do rezolucyi Ziem. Rosień. 
julii 3 i 8bra 7 teraznieyszego 18 2 5 r .  zaszłych, 
do wszelkich oraz do w odo w w  sprawie złożyć 
się mających szczególnie: iż im o  obźałny Feli- 
cyan  Lachowicz, jak świadczy własnoręczna ob- 
ża łnyćh assekuracya 1 8 18 r. junii 16 d. podpisa ­
na, tegoż dnia w 1819 r.  appróbowana ; admini­
stru jąc  doży wotnią posessyą zmarłego Szambella- 
na  Olendzkiego w Morgiszkach, objąwszy tam  b y ­
dło, koni, owce, świnie i ptastW'o ; wszelką oraz 
dalszą ruchom ość gospodarską; zebrawszy z włości 
rem anentow e siano i od opłaty podatków, w osta­
tn im  posessyi swey roku, pozostałe mając pieniądze, 
u  tego wszystkiego ogółem naymniey rubli sr. 
5,0  o o w artości w ręku  sw ym  zadzieriałeś , dla 
kzrycia zaś tego i korzystania z cbcey, na sa­
ty s fa k c ją  rzete lnych  długów  zmarłego Szambel­
lana Olendzkiego iść powinney własności, w kom- 
portacy i p. rezolucyą Ziem. Rosień. 1826 r. ju­
lii 3 d. nakazaney; żadnego inw entarza  na tę  po­
s e s ją  ani Bierczakow sobie daw anych nie Złożyłeś, 
nadto  wedle umowy własną ręką  nieżyjącego Szam- 
bellana Olendzkiego spisaney, za in tra tę  Morgiską 
ostatniego roku rubli sr. 900, nieopłaciłeś , cho­
ciaż umowa do końca nadw erężoną nie była i nikt 
W aszm ości bez czasu, po śmierci nawet Szambel- 
lana Olendzkiego niedeposydował, jak o tern w ła ­
sne obżałgo przeswiadczają dowody, mimo to prze­
cie, obźałny wydobywszy już umorzone rachun­
ki, naliczyłeś sobie w y że у 2.000 rubli sr. i w ta ­
k i e j  p re te n s j i  zyskałeś Dekreta  zaoczne , z na­
rażeniem żał. na niepotrzebne koszta* 2do obźał, 
R zew uzki niemogąc już mieć ewikcyi na summie 
będącej u Grafiow Zubowow, i przez assekuracya 
z m ar łe j  żony swey K ohstancyi z Olendzkich Rze- 
w uzkiey  nieżyjącemu Szambellanowi Olendzkie- 
mu wydaną i przez puszczenie w amissyą jura. 
m entu Dekretem  Ziem. Szawel. 1821 r.  8bra 22 
d. teyźe obźał. żonie naznaczonego, niewłaściwie 
dopiero do tey  summy o dar czer. zł. 1,000 przez 
nieżyjącego Szambel. Olendzkiego, uczyniony, s to ­
sunek swóy zwracasz , nadto obźałny ze zmarłą 
żoną swoją oddalając się ze służby z Gil wic z za 
rządów  dożywotnich z m ar łe j  dopiero stryjenki 
źałgo, znaczną ruchomość fundową zabraliście i 
na 4 o furm ankach  Gliwickich , bez żadnego r a ­
chunku, ze szkodą źałgo i rze te lnych  w ierzycie­
li Szambellana Olendzkiego, wywieźliście, z tego 
więc zaboru równie jako i exekwow7anych t rad y ­
c j i  winieneś zdadź rachunek; 3 tio obźałni K iry- 
łowski i Tomkiewiczowie, poszukujecie czer. zł. 
1,483  k tórych zmarły K rzysz to f Olendzki nigdy u 
obźał. nie w z ią ł ; za kartam i przez Jana K iry łow - 
skiego Korr.issarza i powiernika niegdyś w domu 
zmarłego Szambellana Olendzkiego, na blankie­
ta c h  antedatowanemi , jak pod d a t tą  1789 roku, 
g b ra  22 d., pieczętarza Szawlińskiego świadectwo 
p rz e k o n y w a ; należności tern samem nikczem nej 
a w yznaniem  Jana Kiryłowskiego w  5m punkcie 
jego tes tam entu  w  180З sprawionego zniszczonej;  
albowiem Jan K iryłowski tych  obligow sprawca 
i  pierwszy pieczętarz , zredukował tam  całą  za 
nimi należność do 200  a n a jw ię c e j  З00 czer. 
zł., podając te m  samem rzecz  całą pod w y ro k  
k o n s ty tu c j i  i 5o 5 v.f iż variens in  jurę non est au- 
diendus, nie tylko więc obźałni nic zyskać nie

m ożec ie , ale owszem expensa pow rócić i na pe­
wność ich, antę  principale, z łożyć  dobrze osia­
dłego obywatela parękę , winniście , 4 to obźałny 
Stefan Olendzki Sędzio Preński, mając p re te n s je  
własne z re jestrowych rachunków w cbligi i de­
k re ta  zamienione, nadto za przelewem U ro d ź .F ran ­
ciszki Olendzkiey siostry sw e j  na czer. zł. З 0 0 ,  
od zmarłego K rzysztofa Olendzkiego w roku 1806 
8bra 9 di d a ro w a n y c h , procentów  poszukiwać 
nie możesz, gdyż osobliwie Urodź. F ranciszka O- 
l e n d z k a , kiedy dar p rz y jm o w a ła  jednoczasowie 
assekurowała zmarłego Szambellana Olendzkiego,5 
iż procentów aż do oddania kapita łu  liczyć i do­
pominać się nie będzie, nakoniec obźałny zloko- 
wane w Ziem. Telśzew. kancellaryi, na rzecz zm ar­
łego Szambellana Olendzkiego rubli sr. 506 kop. 
18І morgiskiey in tra ty ,  po Dekrecie Ziem. Telsz. 
w  i 816 r.  m arca  5 l  d. zapadłym, przez urzędo­
w ą  t r a d y c ją  podniosłeś; z w yexekw ow aney t r a ­
d y c j i  u G rafów  Zubowow in tra ty  pobierałeś, a 
tradująo summę u Grafów Zubow ow  W r .  1821, 
januar. 22 d., jak list t r a d y c y jn y  poświadcza, w  
całey summie czer. zł. 786  gr. 26, Ziem. Telsz. 
Dekretem  sobie w sk az an e j  lokowałeś się, i z t e ­
go wszystkiego winieneś zdadź rachunek; 5to ob- 
żałowani Ёупікохѵіе za k a r tą  niegdyś K om or­
nikowi Samuyle wydaną, bez jego przelewu, za­
tem  rzeczy  obcey niewłaściwie poszukujecie, 6to 
obźałni Opolscy i de Rennowie mając rzecz wielą 
dąWhościami um orzoną i pod apellacyą w R z ą ­
dzącym Senacie zostającą, żądając z pozostałych 
zmarłego Szambellana Olendzkiego funduszów sa­
ty s fa k c j i ,  powinniście na zabezpieczenie tey  sum ­
my i expensoW z całkowitego procederu, zło iy ó  
porękę: 71110 obźałni X X . B ernardyni kowieńscy, 
mając p re te n s ją  już w  Ziemstwie Rosień.. skas. 
śowaną; przeciwko N a jw yższym  przepisom p u n ­
k tu  1З0, kon. 1764 r. nie możecie? w tym że Ziem. 
satysfakcji  zyskać; osobliwie gdy -pre tensja  obźał. 
jest nikczemna dawnościami um orzona nigdzie 
approbaty  zyskać nie m o ż e ,  8vo obźałna Pircho- 
wa, Szpremetjew i Grafowie Zubowowie niezw y­
cza jn ie  wielkie potworzyliście expensow ra ch u n ­
ki, iż wnosić wypada, że zmowę m iędzy sobą u- 
czyniwszy, sami jedni rozebrać  chcecie summę na 
sa tysfakcją  ogólnie w szystkich wierzycieli odda­
ną, bez osobistego zatem  oprzysiężenia tych  ra* 
bhunkow nic za nimi zyskać nie możecie; w resz­
cie obźał. Szeremetjewa zmarły Szambellan Olendz- 
ki ew iktorem  nie był i żadnych do ftiego s tosun­
ków obźałny mieć nie możesz; gno obźałni Sta- 
rozakonni Icek Leybowicz i G it ta  F rankm anow ie 
mając przez w yrok  Z iem stw a Rosień. d a t ty  1822 
r .  8bra 22 d. p re te n s ją  o u 5 g zł. skassowaną, 
sa tysfakcji  zyskać nie możecie, a przeto ехреп- 
sa na k tó re  narażacie winni będziecie zwrócić a 
tym  czasem na zabezpieczenie 4 ych expensow 
kaucyą złożyć , io m o  obźałny H irsz  Ikcowicz 
Goldberg niesłusznie upominasz się o cóżkolwiek 
z powoda ko n trak tu  ze zm arłym  Szambellanem 
Oleńdzkim na dostaw kę zboża w  1817 8bra 1 d. 
zawartego, kiedy wedle w łasnoręcznego rew ersu , 
w ię c e j  niżeli na to  dałeś pieniędzy , zboża w y ­
brałeś; kiedy słowem jeszcze rubli srebr. 15 kop. 
4 o z tego względu zawiniasz, z tąd  niżeli oczy­
w ista  ro zp raw a nastąpi, winieneś złożyć kaucyą  
na odpowiedź expensów, podług uczynionego t e ­
dy, w  szczegółach, rzeczy  wyjaśnienia, oczywiście, 
p rzez  zmyślone, niesłusznie wiełekroć pomnożo­
ne p r e te n s je  ? obźałni usiłujecie pozostałość ze-
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s złe go Sambellana K rzysz to fa  Olendzkiego m ię­
dzy siebie rozszarpać, obok tego, w swoich po­
zw ach , pomawiacie prawa załtnu służące i n a j ­
sprawiedliwsze jego stosunki ze stopnia z m ar łe j  
Pauliny z Oranowskich Olendzkiey Szambellano- 
wey; które wszakże, jako z zagranicznych  długów 
wynikłe; gdyby niebyły do żałgo przeszły , by ły ­
by zapewne dawno już w yczerpnę ły , za pośred­
nictwem Rządu, ca ły  satysfakcyi objekt dzisiey- 
szy i nietylko zmyślone niek tórych  pre tensye ale 
naw et i słuszne innych na zawsze potipadaćby 
musiały , osobliwie , kiedy Wolą jest rządu, izby 
pryw atne  długi i opisy po Jezu ick ie j  posessyi po 
Szambellanie K rzysztofie  Olendzkim pozosta łe j 
obarczać nie mogły , p rzeto  idąc ia łcy  do Sądu 
prosi nadewszystko znikczemhienia za rzu tu  o 
kondykt a za pomówienie w tern żałującego i zm ar­
łey stryjenki ukaranie obżałnych stosownie do 
K onst .  17526 r.,- w celu zaś o d k u c ia  i wyśledze­
niu zatajonych funduszów maSsy, ohiałmu Fełi- 
cyanowi Lachowiczowi b. S tarostwa morgiskiego 
A dm inis tra torow i , nakazania komportaoyi pod 
p rzys ięgą  osobistą , inwentarzow, rejestrów bier- 
czych i k rescencyynych dowodow oraz mogą­
cych cały ciąg służby i adm inistracji  jego w Sta­
ros tw ie  Morgiskim usprawiedliwić; saznaczenia 
z nim aktów inkw izycji ,  kalkullacyi i w eryfika­
c j i ,  sądzenia dla rbassy tego wszystkiego, co się 
z tąd  w jk ry je  a na pewność odpowiedzi za szko­
dy i expensa, zalecenia iżby obźałny L achow icz, 
kaucyą  naym niey 4 ,ooo rubli sr, w ynoszącą do­
brze osiadłego obywatela , niżeli rozprawa nas tą­
pi, w Sądzie Ziem. Rosień. złożył; wreszcie skas- 
sowania wszelkich zmyślonych stosunków i u- 
ka ram a tegoż obżałgo za utajenie w  komportacyi 
w górze wypisanych dówodow; z obźał. R zew u­
skim przeznaczenie aktów i n k w iz y c j i , dla w y ­
śledzenia w Gilwiczach, jaką V czyją ruchomość 
oddalając się ze służby ztam fąd w y w io Ł ł , a co 
się z tych  aktowr na rzecz massy odkryj^, po na- 
lezytem k a ż d e j  rzeczy  Ocenieniu, w ypadające j 
summy i pobieranych in tra t  z t r a d y c y jn y c h  pos- 
sesyi, w yboru oraz za kwitam i i rachunkam i, na 
rzecz kapitału  policzenia i p rc tensyi obiałgo 
Kiryłowskiego i Tom kiew iczów  , skassowania w 
skutek Konst. i 5<5 r . ;  całkowitego ich stosun­
k u ,  powrócenia expensow p ra w n y c h ,  nayrriniey 
rub. sr. i . 5oo i wskazania tego na rzecz massy, 
na pewność zaś odpowiedzi, zalecenia iżby obżał. 
an tę  principale, należytą  złożyli porękę , uchyle­
nia p re te n s j i  obżałnych E ynikow  za k a r tą  do k tó ­
r e j  nie mają prawa, i zostawienie tey  p re te n s j i  
mającemu jus ad rem, zalćcćtiia obżałmu de Ren- 
nom  i Opolskim, iżby ew ikyą na poszukiwaną przez 
n ich  a pod apellacyą będącą summę, złożyli, skas- 
sowania p re te n s j i  X X . .Bernardynów' kowieńskich, 
D ekre tem  Ziem stw a Rosień. już znikcsem nioney 
a dawnościami um orzone j,  skassowania nie m n ie j  
p re te n s j i  napastney dawrno um orzone j  a D e k re ­
tem Z iem stw a Rosień. 1822 r.  8bra 29 d. skas- 
sowaney Starćzakon, Icka LeyboWicza i G ity  
F rankm anow ; sądzenia na nich expensu n a jm n ie j  
5 oo rubli sr. i złożenia odpowiedney paręki, skas­
sowania nakonićc pretenśyi Śtarozakon, H irszy  
Ickow icża Goldberga Śrzednickiego , przew rotn ie  
do funduszów zmarłego Sambellana Olendzkiego 
zastosoWaney, zasądzeni^ na Żymźe I l i rsz^  rubli 
sr. i 5, kop. 4 o , z porachunki* 6 zboże wypada-» 
jących, ż procentem ; wskazania też na nim еж- 
pensow  praw nych  dla massy i złożenia poręki

1,000 rubli sr. w y n o sz ą c e j  przyhaymńiey, w  rz e ­
czy  obżał. Stefana Olendzkiego Sędzica Pren . 
de trunka ty  kw itów  oraz in tra t  z , t r a d y c y jn y c h  
posessyi wybranych; uchylenia żądanych procen­
tów  ex re przelewu (Jr.Franciszki Olendzkiey,wska­
zania na obżałnydh Zubowach summy 3 ,ooo cz. zł. 
z wypadającemi procentam i na  rzecz  massy , de­
t ru n k a ty  w  reszcie wszystkim obżałnym tego co 
się z kw itów  i inhych  źródeł w ybranem  okaże; 
uchylenia wszelkich niedorzecznych wnioskoWjexa- 
gerowanych i n ad z w y cz a j  nam nożonych w y d a t ­
ków,uwolnienia dóbr poJezuickich mocąUkazow,od 
Wszelkich za długi prywatne odpowiedzi; uchy le­
nia żądanych ze s trony obżałnych expensow, a l­
bo decydowania prżysięgi każdemu z obżałnych, 
na ich w iern o śc i ; sądzenia oraz tego w szystkie­
go co przez spraw ę proszonem i dowiedzionem 
będzie z wolną popraw ą żałoby.

Roku i 8 a 5 mca Sbradn ia  3 i niżey na podpisie 
w yrażony  W o źn y  świadczę, iż takowego pozwu 
kopie, jedną: po W JM P P .  F e l ic jan a  Lachowicza 
b. Adm inistratora Morgiskiego; W in ce n teg o  c y ­
ca, Stanisława nieletniego syna Rzewuskich, W i n ­
centego Kiryłowskiego, Jakóba i Jadwigę z K i-  
ryłowskich Tom kiew iczów  ; Stefana Olendzkiego 
Sędzica P r e ń . ; Teofilę m atkę ż dokładem opie­
ki, W incen tego  Bogusława i Józefa synów , Jo- 
batinę córkę Eynikow; Ludwikę z Opolskich m a t ­
kę i jey potomstwo de Rennow Porucz . w oysk 
francuzkich w dokładzie opieki; Michała Opolskie­
go Chor. woysk Ross., X X . Bernardynów klaszto­
ru  Kowień., Teklę Olendzk^ Sędziankę Preńską, 
po Śtarozakon. oraz Ickę i G itę  F rankm anow , 
H irszę Ickowicża Goldberga, jako nieosiadłych do 
drzwi sądowych Ziem. P tu  Rosień. przybiłem, 2gą 
po J W W .  D y m itra  ódstawnego Jenerała woysk 
Ross., AIexandra R otm istrza K aw alcrgardow , P la ­
tona Sztaba Rotm . tegoż pułku, i W a le ry an a  i 4 
klasśy G ralom  ZuboWow, Zofii Platonównie Ba- 
ronessie P irchow ey Jencrałowey woysk Ross. 
na dniu dzis ie jszym  w  dobrach Pronnadziowie 
w ptcie Rosień. położonych, a J W .  Śierhićjowi 
Szeremietjewu Pułkownikowi w o js k  Ross. tegoż 
dnia w  dobrach Parowie w tym że Rosień. picie 
podałem i o n as tęp n e j  rozpraw ie  zawiadomiłem. 
Paw eł P ietraszkiewicz W o ź n y  P tu  Szawel.

Boku 1825 tiica październiki 3 i dnia, przędą 
A ktam i JE G O  IM P E R A T O R S K IE f  MOŚCI Ziem. 
P tu  Rosień. stawając obecnie W o ź n y  rellacyą p o ­
danego Pozwu Urzędowie zeznał. Przyjąłem 
Teodor JuszkiewicZ R ejen t Ziem. P tu  Rosień.

Takowy Pozew wolno drukować. Dnia 9 li­
stopada 1826 roku. Cenzor Radzca Stanu Igna­
cy Reszka.

9. Sąd Taxatorsko - 6xdyw izorski na do­
miar satysfakcyi wierzycielom  W W . Eusta- 
chiego i Kajetana Korsaków przez Sąd G iny  
Miński 3go Departamentu przeznaczony i w  
Skutek Ukazu tegoż Sądu Głógo teraźń. 1828 
roku września 3 dnia pod N .2585  Wyszłego, 
do majętności małych Dolcow w Pow iecie B o- 
rysowskim połoźoney, przybyły, zgodnie z źą- 
daniem debitorów i W .  Ignacego Korsaka S ę­
dziego Granicznego Borysowskiego, dla w yex-  
pediowania aktów w majątkach konkursowi u -  
ległych w Gubernii W itebsk iej syttiowanych, 
W . Franciszka Kuścióskiegó z koła swojego 
Wydelegował, odbycie aktów w  majątkach Ptu  
Borysowtfkiego i  załatw ienie dalszych z kolei

O)



wypadających czynności przedsięwziął, i że  od 
d n ia  5 s tyczn ia  nas tępnego  1826 r,  s łuchan iem  
głosów  p ro d u k to w y c h  i odpow iednich a n a s tę ­
p n ie  f ina lnem  rzeczy  ro z w iąza n ie m  zaym ie  się 
za p o w ied z ia ł ;  o czem  in te re sso w an e  s tro n y  ob­
w ieszcza jąc , za s trzeg a  ra zem ,  iż oczekiw ać na 
nikogo n ie  będzie, lecz dla n ies taw ających  w ie­
k u is tą  u t r a tę  p re te n sy i  w  stosunek  do R em is -  
sy zakreśli .  D a t  i 8 s 5 w rześn ia  28 dnia.

Jak u b  E s tk o  E x d y w iz o r  i K a w a le r .
F lo ry a n  Sw ida  E x d y w izo r .

F ran c isz ek  K u sc io sk i  E x d y  w iżor .
Aloizy  Nielubowicz R egen t .

5 , W J P a n  K a z im ie rz  Izykow icz  R o tm is t rz  
p o w ia tu  K ow ieńsk iego , zaścianek  zw an y  D /a u -  
g ie  w  p o w iec ie  R o s ień sk im  w  P a ra f i i  W ie lu ń -  
skiey  po łożen ie  m a ją c y ,  a d ek re tem  e x d y w i-  
zo rsk im  z S rzedn ick iey  ex d y w izy i  jem u w ie ­
czn ie  p rz y s ą d z o n y ,  w y b y ł  wiecznością W 'JP a ­
n u  S tan is ław o w i W o ł k o w i , p rz e to  jeżeli m a 
k to  jaką  p re te n s y ą  do nam ien ionego  Z a ś c ia n ­
k u  , ra czy  p rzez  p ism o odnieść się i  dowody 
n a  to  okazać w  p rzec iąg u  szęścioniedzielnego 
te rm in u  do m n ie  n iźey  podp isanego  w m ias te­
czku  J u rb o rg u ,  w  te m ź e  R osieńsk im  p o w ie ­
cie  po łożonym  m ieszk a ją ceg o , zaw iadam iam . 
J u rb o rg  1826 ro k u  paźd z ie rn ik a  3 i dnia.

Jó z e f  M arusze  wski R ew izo rC zęśc i  Ju rborsk iey .
P o z w o lo n o  d ru k o w ać  9 listopada* 1826 r. 

C en zo r  R ad zc a  K olegialny^Sym on Ż ukow ski.

O g łasza  się n in ieyszem , iż od dnia i 3 l i­
s to p ad a  r, b. b ęd ą  p r z y jm o w a ć  chore  bydlę ta  
do  zak ład u  W e te ry n a r n e g o  C E S A R S K IE G O  
U n iw e r s y te tu  W i le ń s k ie g o , na ulicy Spaskiey 
n a  dziedzińcu  T e a t r u  A natom icznego, pod na- 
s tę p n e m i  w a ru n k am i.

1. P rz y y m u ją  się ch o re  byd lę ta  dom ow e 
od  godziny  7 ra n n ey  do 6 w ieczo rem , a w n a ­
g łych  zd a rzen iach  i późp iey .

52. P osy ła jący  bydlę  ch o re ,  o zn ay m u je  o 
t ć m  W e te r y n a r z o w i  zn ay d u jącem u  się zaw sze  
p r z y  zakładzie .

3 . K a r m  i  l e k a r s tw a  w  części op łaca ją  
się z góry , a re sz ta  po skończoney  kuracyi*

4 . M oże te ż  bydź dostarczanym  k a rm  w 
n a t u r z e  p rz ez  właścic iela  pod ług  p rzep isu ,  a w 
ta k im  ra z ie  pozosta łe  po  w y leczen iu  ,  zw ra c a  
s ię  właścic ielowi.

5 . Z a  lek a rs tw o  i  k a r m  p łaci się w ed ług  
n s ta n o w io n e y  tax y .

6. O p ró c z  p o m ien io n y ch  w y d a tk ó w , w ła ­
ścicie l żadnych  in n y ch  n ie  ponosi.

7. Z a  p o s łu g ę , za  w szelk ie  opdracye  i 
sam o leczen ie  nic się n ie  p rz y y m u je  i nic się 
n ie  liczy.

8. W łaśc ic ie l  p rz y n ay m n iey  co dw a dni 
dow iadyw ać  się "powinien o s tan ie  zd ro w ia  sw e ­
go bydlęcia.

In n e  szczegóły  ogłoszone są w  sam ym  za­
k ładzie .

Sekretarz Norbert Jurgiewicz.

3 . W  sku tek  D e k re tu  Rem issyynego Ziem. 
P t t u  N ow ogrodz. w  dn iu  2З p aź d z ie rn ik a  1826 
r .  zaszłego, T a x ę  i E x d y w iz y ą  massy fu nduszu  
Wr. Józefa B ak i  C hor.  W o y s k  Ross. a m ian o ­
w ic ie  fo lw arku  B u y w id o w szc zy zn y  w  P ic ie  
N o w o g r .  sy tu o w an eg o  przeznacza jącego . Ja 
E x d y w iz o r  ty m ż e  D e k re te m  w yznaczony w

d n iu  Ś ó  presentium jako  w  te rm in ie  zakres ie*  
nym  do rzeczonego  fo lw a rk u  B u y w id o w sz c z y -  
z n y  z jech aw szy  i w łaśc iw e  p ie rw szem u  z ja ­
zdow i k w e s ty e  s to sow nie  do r z e c z o n e j  R e m is -  
sy z a ła tw iw szy  , m ian o w ic ie  k o m p o r tac y ą  t a k  
n a  D e b i to rz e  jako też  na  w szystk ich  K re d y tu -  
ra c h  i  P re te n s o ra c h  do K a n ce l la ry i  Z iem . N o ­
w ogrodz . na  dz ień  16 n o w e m b ra  i. r .  w sk az a ­
łem , oraz  te rm in  p o w tó rn y  zjazdu Sądu  E x d ,  
na  dzień  28 n o w e m b ra  te ra ź n .  r o k u  u d e te r m i-  
n o w a łe m . Zerby p rz e to  po u z u p e łn ie n iu  r z e ­
c z o n e j  k o m p o r tac y i  s t ro n y  in te re sso w an e  w  
n as tęp n y m  te rm in ie  z e  sw oim i d o p im in k a m i  
sub am issione re i  do pom ien ionego  S ąd u  j a ­
w iły  się i p rzy ch o d z i ły  p rzez  n in i e j s z ą  aw iz a -  
cyą os trzegam . D z ia ło  się w B uy  w id o w szczy -  
znie 1826 m ca p aźd z ie rn ik a  3 i  dnia.

F ra n c isz e k  T e ra je w ic z  b y ły  Sęda ia  Z iem . 
P t t n  N ow ogrodz. E x d y w iz o r .

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h Dni T arg owe!
w i l e ń s k i c h . listopad.
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tea Z y ta  suphego -  -  - -
— surowego - -  -  - 5 _ 20 —Й Pszenicy ozimey - - » 9 — 56 —

w.' £* ------- jarey  -  - -  - — — —
Jęczmienia - - - -  - 3 5o i 4Co Cr, .Owsa — — — — -  — 2 70 10 80

S-B G ry k i  - - - - - - - 3 I2t
^ 3 Grochu 4 __ l6

Bobu - - - - - - - 5 20
• o Siemienia lnianego - - „ 6 24

I RCft) — — konopnego -  - 4 .— 16
fi. K ru p  jęczm iennych  -  - 11 5 4 4 :2o i

— owsianych -  -  „ 16 — 64 —  1
«— gryczanych  -  -  _ i 4 4o 57 60 j

Łoju wołowego surowego 2 — 8 —'  |
— — y -  topionego 3 —- 12

53 Miodu przasn. z Woskiem 2 80 1 i 20 i
W osku  topionego niebielon. i 5 60 —  1

te Świec woskowych białych 22 — 88
1 00» — —; ~ - Żółtych 16 — 64 —  I

— łojowych przyw oźnych 5 5o i 4
j4Os — .— -— tu  robionych 5 12

W łókna  towarnego- lnu 2 5o < 0 — 1_  _  __ _  pieńki 1 90 7 60 !
oiana muroznego - - - Ib bo |

— błotnego r  - -  - 10 4o !
Faska masła 6 marcowa 5 12
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 B 64 54 56 1
Piw a krajów , becz. 4o garc. ■s 3o i 5 20 ,1

— dubeltowego _ 1
P tas tw a  po parze indyków 2 5o 6 —

--- .—, — --- i û r  - — 4o 1 60 i
—. — — g esi - 1 —• 4 — ;

s* ^а й. —- .— ' — —  kaczek __ 5o 1 20 !
6,5. Chleba razowego fun t 1 _i a — 2f :

i w -— pytlowego prżedn. 4 16 i
M i ^ a  fun t 1 - - - - 2 i __ 10 !

1 1

W ódk i g a r n ie c ^  - - - — 52 8 j

Kurs wileński na assygaaty od dnia 6 listopada2 
rub. srebrny 3 ruh. 7 б |к о р " ,  dukat nowy 11 rub. 
5o kop. s ta ry  i i rub. 5o kop. m iperyął З7 rub. 62І k*.


